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meratorom naszym, iż czas odnowić 


przedpłatę na kwartał trzeci, 


0 towarzystwie kredytowem 
MIASTA ŁODZI. 


kk £ 2 wana . 
(Dokończenie — patrz Nr. 141). 


Z drugiej strony bezpieczeństwo listów 
zastawnych, wskutek przytoczonych okoli- 
czności, powiększyło się i powiększy, mnie- 
mamy, jeszcze bardziej z chwilą założenia 
w mieście dwu gimnazyów i innych in- 
stytucyj, o które tu i owdzie czynione są 
starania, | l 

Zresztą, któż bezstronny i nieinteresowa- 


ny w obecnym kursie listów łódzkich silić | 


się będzie dostrzedz zjawiska nienaturalne- 
go? Dlaczegożby listy te w czternastym 


roku pomyślnego rozwoju instytucyi kredy- | nę 


towej, nie miały wywalczyć sobie tego sta- 
nowiska, które niewątpliwie zajęłyby wcze. 
śniej, gdyby Łódź posiadała giełdę. A li- 
sty miasta Warszawy czy odrazn kupowa- 
no po tym kursie, jakiego dzisiaj dosięgły? 
Za listy m. Lublina i Kalisza dzisiaj już 
składane są oferty po rs. 97 a nawet 97.50 
za 100; *) gdzież tu stosunek do listów łódz- 
kich, w pierwszych początkach istnienia in- 
stytucyi? 

Gdyby listy łódzkie 


nie cieszyły się tem 


zaufaniem, które im pragnie odjąć autor | nabyto listy likwidacyjne; kurs tych osta- |jak identycznemi są ustawy obydwóch to- 
artykułów w „Gazecie Losowań,” to czem- |tnich również się podniósł od tego czasu; | warzystw kredytowych. 


żę objasnić fakt, że na giełdzie warszaw- 


skiej niepodobna jest: dostać partyi rs. 1,500, nie odpowiadają rzeczywistemu sta- 
100,000 seryi ILL, chociażby. nawet po kur- | nowi rzeczy. Nieuzasadnionym jest teź za- 
sie 93,50 za 100, jak o tem Świeże odbie- |rzyt, że cały kapitał zasobowy umieszczono 


Autor 


pismo przemysłowe, 


I 
1 


Biuro R 


, JA 


artykułów do wyczerpującej krytyki wywo- 
dów tego publicysty w „Dzienniku Łódzkim.” |{ 


Nie mogę się też zatrzymać na zarzucie, 
zynionym władzom towarzystwa, z powo- 


du sprzedaży 30,000 rubli pożyczki wscho- | 


dniej i nabycia za to innych papierów 
przez rząd gwarantowanych. - Chyba wypa- 
dłoby krótko podziękować za świetną i 
światłą radę, oparią na jasnowidzeniu, 
względnie do przyszłego kursu danego pa- 
pieru. Główną zasadą bezpieczeństwa jest 
to, aby fundusz rezerwowy był umieszczony 
w papierąch przez rząd gwarantowanych. 
sam przyznaje, že w zamiań zà 


Spracdanńo xo D3000 patyuski  wuyłzowduioj | 


podane jakoby obrazowe zyski w sumie rs. 


* ramy informacye. W podaniu są zaledwie | y jednym papierze, chyba, że autor nie ma 


Ca rs. 15,000 seryi I 


po 94.50 i Cu rs. dobrej opinii «o pewności listów likwidacyj- 


10,000 seryi IL po 93.90. Tego zjawiska |nych, lecz świat handlowy opinii tej z nim 


*) Ostatni kurs dopełnionych tranzakoyj z d. 
18 czerwca wynosi nawet 99 -— 39, co jest kur- 
sem bardzo wysokim, uwzględniając nawet przy- 
noszony przez nie 60. 


Listy z Warszawy. 


„Baśń* Korczaka, poemat spóźniony. — Elos i du- 
y A sę 
chowne potomstwo Anuhalego. — „Placówka Pru- 
sa. — Powieści chłopskie: Świat wieśniaczy, jego 
właściwości, nieufność pomiędzy inteligóncyą a cha- 
tą. — Ślimak, typ przeciętnego chłopa, jego wytrwa- 
łość, przywiązanie do ojeowizny. — Optymizm au- 
tora. — Teatr „Nasi zięciowie,"* Kazimierza Zalew- 
skiego. Dwa światy ścierające sig w nich. 


(Dokończenie—patrz Nr. 141). 


Prus zna chłopów doskonale, jak tego do- 
wiódł świeżo w swej „,Placówce,” grając na 
przemian i wyzyskując właśnia, nieufność i 
łatwowierność bohatera swego Slimaka. 

Ślimak jest to wyborny typ przeciętnego 
chłopa, należącego jednak do arystokracyi 
tego stanu, ponieważ posiada 10 mórg wła- 
snego gruntu, parę koni, parę krów i dość 
różnego dobytku. Uczciwym jest on bo 
uczciwym, w całem chłopskiem znaczeniu 
tego wyrazu. Szkody w połu i na łące zda- 
rza mu się robić bez wyrzutów sumienia, 
ale rzeczy cudzej nie ruszy. Jest on miło- 
sierny dla biedaków, qona w danym ra- 
zie rozgniewany, wypędzi na mróz kalekie- 
go parobka z sierotą na ręku, gdyż przez 
jego niedozór skradziono mu konie. Co naj- 
ważniejsze jednak, wierzy byle jakiej baśni, 
rozpuszczonej tendencyjnie, a gdy pan chce 
za pół darmo sprzedać potrzebną mu łą; 
kę, której całem sercem pożąda, kupić Jej 
nie chce, bo upatruje w tem jakiś podstęp; 
juźcić podstęp być musi, skoro sprzedają 
tak tanio. | , 

Pobudki dziedzica, jego punkt patrzenia, 
są dla niego niepojęte, tak jak i jego wa- 
hania w zrobieniu dobrego interesu — dla 
dziedzica, re. . 

Gdy młody paniczyk, wychowany w Ja- 
kiejś demokratycznej zagranicznej „szkole, 
do syna jego mówi „obywatelu,” a żonę ty- 
tułuje „panią”, Slimak czuje Się głęboko 


i 


nie podziela. 
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Ed z: 
Pozostaje mi jeszcze dotknąć tej części 


niewłaściwych żartów. Nieświadomość czy- 
ni go podejrzliwym; lęka się on każdej rza- 
czy nadzwyczajnej, gdyż do niej nie przy- 
wykł i zrozumieć nie może. 

Najzabawniejszą zaś jest jego pedagogi- 
ka, rozmowy z synami, kary wymierzane 
bez przyczyny a raczej z przyczyny jakie- 
goś dawnego postępku, który mu się nie 
podobał, o którem dziecko zapomniało już, 
on zaś na razie nie miał czasu ukarać. 
Kara więc ma zupełny charakter wypadku, 
jest rodzajem dachówki, spadającej na gło- 
wę dziecka i naturalnie na poprawę wpły- 
nąć nie może. 

Slimak żony swojej Jagny słucha we 
wszystkiem, nie dla tego, żeby ona była od 
niego mądrzejszą, ale z powodu, że słuchać 
potrzebuje, że jest rezolutną, choć rezolu- 
tność ta płynie może ze szczuplejszego ko- 
ła myśli. Najwięcej zaś słucha z powodu, 
że słuchać potrzebuje, że wahająca natura 
ulega naturze bardziej zdęcydowanej i że 
„słuchanie” jest już u niego czynnikiem wy- 
robionym dziedzicznie. | 

Kiedy więc Jagna umarła a zwyczajem 
wiejskim rają mu drugą bogatą żonę przy 
jej trupie, ogląda się na niego, jakby chciał 
jeszcze rady zasięgnąć, wreszcie wybucha 
żalem, że jego Jagna tych bogactw, jakie 
ma posiąść, widzieć nie będzie. | 
Równie wyborowemi postaciami są: anta- 
gonista Slimaka, stary, bogaty gospodarz 
Grzyb, sołtys Grochowski, a wreszcie i cze- 
ladź domowa. 
W profilach zarysowuje ham się także 
dwór i jego mieszkańcy, pan i pani, mło- 
dzi, urodni, bogaci. Na wsi są oni jakby 


na wygnaniu, on gra na organach, ona się 
nudzi, oboje myślą tylko o gościach, a wię- 
cej jeszcze o tem, ażeby majątek sprzedać 
i wynieść się do miasta. ; 

Tam, gdzie jedynym celem życia jest za- 
bawa, pragnienie to bardzo łatwe do zro- 


zumienia. | 
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obrażony, bo tego nie rozumie i upatruje 
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handlowe i literackie. 
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,352,184 kop. 50/2, gdy wszystkie razem 
vzięte nieruchomości, obciążone pożyczka- 
ni, wyobrażają techniczną wartość rs. 
|-,783,859 kop. 2. Gdy cyfra nieruchomo- 
ci fabrycznych, obciążonych pożyczkami 
towarzystwa dochodzi tylko do. 79, ogólna 
ilość poddanych pod bezpieczeństwo poży- 
czek nieruchomości równa się 685. Mylnie 
więc autor wyprowadza wniosek, -že do w 


Warszawie jest wyjątkiem to w Łodzi jęst 
gasade Laboa b 1 vu Jest ta SAWMa, 


| 


Dane, podług których przyznawane są 
pożyczki na nieruchomości fabryczne, objęte 


i 1884. Dlaczego autor nie był ciekawy 
zajrzeć do tego źródła? Przekonałby się może, 
że jeżeli chodzi o zasadę, to pożyczki lo- 
kowane na nieruchomościach fabrycznych 
niezaprzeczęnie lepiej są zabezpieczone niż 
na domach mieszkalnych, bowiem pierwsze 
oprócz zabezpieczenia na pierwszym nume- 


Nie mówcie tym ludziom o obowiązkach 
względem krżju, względem bliźnich, ich nie 
nauczyły tego cudzoziemskie bony, które 
ich niezawodnie chowały. Pani wprawdzie mo- 
nitowana przez brata demokratę, chwali się, 
że usiłowała zrobić bardzo wiele dla chłopów; 
była raz u chorego dziecka, ale że w cha- 
cie, osobliwie przy chorych, powietrze du- 
szne i zepsute, drugi raz już nie poszła; 
proponowała wprawdzie Slimakowi, że chce 
uczyć jego córkę roboty koronek (umyw- 
szy ją poprzednio, dodawała w myśli), ale 
Slimak córki nie miał; chciała synów uczyć 
czytać, ale oni znów nie mieli czasu. Cóż 
więcej mogła zrobić, kiedy oni byli tacy 
głupi, że tych zamierzonych dobrodziejstw 
nie ocóniali jak należy. Mąż jej wlaśnie, 
dla wyprobowania głupoty Slimaka, wymy- 
éli? ową sprzedaż łąki za pół darmo i był- 
by ją sprzedał jak powiedział. Ślimak je- 
dnak bał się jakiegoś podstępu. : 

W rezultacie przecież ten głupi Slimak 
okazał się rozumniejszym, a przynajmniej 
zacniejszym od pana, który bez namysłu 
sprzedał obcym przybyszom swoją ojcowi- 
znę. Ślimak tego uczynić nie chce, nawet 
pod naciskiem różnych przykrości i nie- 
szczęść, jakie na niego zła wola nowych są- 
siadów nasyła. Chłop cierpi, zaciska zęby, 
ale się z miejsca nie rusza. Nie ruszy go 
z jego ojcowizny ani prośba, ani groźba, 
ani wielkie sumy, jakie mu Hamere obiecu- 
je, ani biedy sprowądzone zmową przeciw 
niemu. | 

Prus przeciwstawia zabiegliwości, pracy, 
jedności kołonistów niemieckich, niezarad- 
czość, swary, brak obrachowania naszej 
wiejskiej ludności. Przecież za wszystkie 
enoty, których jej brak, ludność ta posiada 
cnotę jedną: przywiązanie do swej ziemi, 
nie w szerokiem znaczeniu ojczyzny, bo jest 
to pojęcie więcej abstrakcyjne, pojawiające 
się dopiero na wyższym  szczęblu rozwoju, 
ale do tego jój kawałka, stanowiącego dzie- 
dzictwo, czyli „ojcowiznę,” jak ją w swym 


| 
są szczegółową instrukcyą, zasady której |szawskich. Dosyć w tym celu porównać 
wykazane są w sprawozdaniu za rok 1874| kursy w cedule giełdy warszawskiej. 
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OENA OGLOSZEŃ: 

Za jodan wiórgz pelitem lub za jega 
młejsce 6 k., z nstępstwem: ra 2 razy 
Oo za B razy 16%, za 4 razy 209%, 
za 5 razy 26%, ze 6 razy Í więcej 
800%. 

Nekrologi: za każdy wiersz J9 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wiorszowe ogłonzenia adreso. 
Wł pora. 2 miesięczniu. 

Gd należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowo ogólne 5%, 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienuikać 
oraz w fiiurach Ogłoszeń RajeLkmaua i Frendieru w Warszawie 


Na te osta- 
przeznaczenia 
towarzystwo kredytowe podług ustaw, po- 
życzek nie udziela, niemniej jednak służą 
ono za bezpieczeństwo dla pożyczki nieza- 
leżnie od nieruchomości z natury. 

Czego zaś najmniej spodziewać się mo- 
żņa było, to zarzutu, jakoby sprawozdanie 
towarzystwa kredytowego m. Łodzi było 
niedość szczegółowa. Pomimo, że ustawa 
przepisuje ogłaszanie sprawozdań w najtre- 
ściwszych i tylko liczebnych rezultatach, 
tutejsze towarzystwa kredytowe grzeszą ra- 
czej rozwlekłością swoich sprawozdań. Łódz- 
kie pod tym względem przechodzi nawet 
objętością—warszawskie. 


~ 
“ 


i Co to znaczy? jestże li to 
naigrawaniem się z instytucyi, czy tenden- 
cyjną złą wolą? —Odsyłamy autora do spra- 
wozdań za trzynaście lat istnienia towa- 
rzystwa, gdzie zamieszczone są osobno na- 
wet tego rodzaju drobiazgowe pozycye wy- 
datkowe, jak: „za zamiatanie połowy ulicy 
przed gmachem towarzystwa, za piasek i 
wywożenie nieczystości...” a w sprawozda- 
niu ostatniem—do stronicy 37 i następnych. 

Między zarzutami „Gazety Losowań” 
czytamy, że najważniejszą przyczyną wyso- 
kiego kursu listów łódzkich, jest ich sku- 
powanie ma miejscu. Możemy zapewnić 
„Gazetę,” że oprócz nabywców miejsco- 
wych, znanych nam jest sporo nabywców 


zagranicznych, "którzy znaczne stosunkowo 
su 1y UIUKROWZLLU Ulujzk w Ilistac11i zAaSrawnych ` 


łódzkich. Pochodzić to sią zdaje stąd, że 
nawet i przy teraźniejszym wysokim kursie 
listów łódzkich, nabywanie ich korzystniej- 
szem się okazuje od nabywania listów war- 


Na podstawie wyżej przytoczonych argu- 
mentów, kończy autor krytykę swoją orze- 
czeniem, że listy zastawne łódzkie „niewiel- 
kie przedstawiają korzyści.” Tu pozwolę 
sobie przytoczyć opinie o tychże listach, 
przez dzisiejszego redaktora „CGrazety Loso- 
wań” na innem zapisane miejscu. „W in- 


obrazowym języku nazywa. i 
Tem przywiązaniem zwycięża on obcych 
przybyszów, których napływ, niby fala, roz- 
bija się o ten pagórek, który stoi jak pla- 
cówka i usprawiedliwia tytuł powieści. 

Prus pisał ją widać w optymistycznem 
usposobieniu, bo nietylko tej płacówce dał 
zwycięstwo, ale zakończył ją, jak Homer 
swą „Odyseę” powszechną zgodą i przeba- 
czeniem. 

U Prusa ludzie są przeważnie dobrzy, 
jest to właściwość, którą zaznaczyłam już, 
rozbierając jego „Szkice i obrazki.” Na- 
wet spełniający niegodziwe czyny, mają jesz- 
cze jakieś iskry uczciwe, które rozwinąć 
niożna. Cóż dopiero mówić o tych, co grze- 
szą jedynie nierozwagą i lekkomyślnością. 
Ten dziedzie np. sprzedający wśród balu bez 
namysłu swą wioskę, pomiędzy mazurem à 
kotylionem i całe jego towarzystwo, spot- 
kawszy wśród nocy zimowej na wpół zmarz- 
niętego parobka, któremu konie ustały, o- 
chotnie pomoc mu, niosą. 

Toż samo powiedzieć można -0 eleganckim 
proboszczu, lubiącym zebrania sąsiedzkie, 
preferanga, dobrą kolacyę a nawet roznia- 
wiającym z taką przyjemnością z damami, 
który jeździ po okolicznych dworach, za- 
miast myśleć o duchowych i materyalnych 
brakąch swych parafian. Możnaby łatwo 
pomyśleć, że to jeden z tych samołubów, 
dbających jedynie n samych siebie. Kiedy 
jednak dowiaduje się o nędzy Slimaka, nie 
waha się jechać do niego z opuszczeniem 
własnej przyjemności i niesie mn pomoc 
skuteczną, 

Nie mamy tu bynajmniej idealnych lu- 
dzi, tylko ludzi zwyczajnych, ułomnych,'por- 
tretowanych z natury, na których jednak au- 
tor rzucił trochę promieni z własnego ser- 
ca i to właśnie czyni ich tak sympatyczny- 
mi. aaa 
W teatrze letnim ukazała się oczekiwa- 
na od dawna pięcioaktowa komedya Kaz. 
Zalewskiego „Nasi zięciowie” utwór, mający 


j DNIK ŁÓDZKA. o a 
: l , i iu ubiegłym,| W klasie IV a. było 25, otrzymało pro- 
o eaa sdi, Pe Adolf Poretz, gdzie j —9846, wilońskie po 10L. Papiery państwowej targa totajezym nie ustało w e rano SE | mocą 14, do egzaminu dodatkowego po- 
P RER 2%, i . Za listy likwi ; że, 18 e A A : ; i 
społeczeństwo jest bardziej ekonomicznie m A TŁ 6 93) zapłasono w sobot ko, po cenach przeszłotygodniowych luh kiej Gen; zostawiono 6, nie otrzymało promocji 4, 
rozwiniętem, a każdy po szczególe stoi na Stosunkowo lepiej trzymały się małe, za któr Spokojniej przyjmowano vetaa komie 68—75 | wreszcie 1 wybył Ze szkoły przed egzami- 
straży swoich osobistych interesów, nie by- źnaby osiągnąć 92.15 Z pożyczek wschodniej 5% siate; popyt miały Ru Zk k mom. W klasie. IV b. było 23, otrzymało 
łoby może potrzebnem wskazywać dopiero | bywano tylko emisyę trzecią, potrzebną ra ce| Obrót oceniają na 6,00 Jania romocyę 10, pozostawiono do egzaminu 
na korzyści, jakie przedstawiają lokacye w | gulecyjne, p. nawet po 100 nie mial MIE A aoi o. dodatkowógo d 7 otrzymało promocyi 10 
. - f . | byweów. życzki premiowej emisyi pierwsze! GZA!nI krajowej, wein SŁ = y y tej 2. i 
listach zastawnych m, Łodzi, w porównaniu aa 943, RO ABAT po 200. Rant rzy południowo-niómieecy 1 BASCY. R mra W klasie V było 25, otrzymało promo- 
z innemi potrzebami. Inaczej rzecz się ma |wą oddawauo po 99.60, płacono 10 kop. 1 | sposobem fabrycznym a (A za kilo-|cyę 16, pozostawiono do egzaminu dodat- 
u nas, gdzie ogół odznacza się trudną do|W dziale akcyj dopytywano się bardzo o x | głym około BE D przecięciowo korzystnie | kowego 2 nie otrzymało promocji 7. 
uwierzenia niezaradnością we własnych kolejowe, za które zapłacono 158. Za warszą | grem. Ceny „ułożyły 81 W kl y, I było 27 atent doj ata: 
sprawach i często przez te nieświ d Am handlowe żądano i zapłacono 343, „Dopytywa! dla WADAS dford, 24 czerwca. Wielkie sprze- | |" asie VI było 27, p sen Ly a , 
największe ąda ARA mo MOSS [o dyskontowe po BLI. Ożywionym popytem e |, Wema, Bradford, aj, s zacho” |ŚC1 óWzyraaio 17, pozostawiono Ra drugi 


Wałuę czesanko- 
i do jednej przę- 
bywali komisyvona- 


daże wykonywane na aukoyi londyński 


Tak pisał dzisiejszy redaktor 
Liosowań” 
w roku 1881. 
zdawałoby się, 
jego wskazówek 
ich kapitałów i 
łów autora po 
niedawnych, dzi 


dorastą niejako 


„Gazety lecz nie było sprzedawcy, Z monet, 
o listach zastawnych m. Łodzi | 39 guldenów, mniej marek. Kupony celne 4. 
Dziś, gdy społeczeństwo, | go q 
dojrzewa podług światłych 
, odnośnie do lokacyi swo- 


wyższej cytaty, tak jeszcze 
$ ten sam autor uważa za 


ły się akcye fabryki stali, zapłaconoby  wyże 
dużo na* 


(Giełda petersburska, Sprawozdanie tygod3 
nia 26 czerwca). Na giełdzie tutejszejć 
samo jak w całej Europie, panowała w tygi 
ubiegłym zupełna cisza. Przez dwa dni tylkr 


E s E NE 3 lecenia 
: cząwszy od środy, próbowano w Berlinje i j| były nowe zl ; 
1 a REECE . Pi 

do idea wywołać ożywienie i zwyżkg kursów, wnet jk | trafia na opór. 


cisze i osłabienie powróciły znowu. Wahanie- 
sów papierów rosyjskich na giełdzie berliński- 


jem zwyżki osiągniętej przy jej oc ) 
a aval i tutaj stanowcze zaufanie; ceny 


przędzy nie było wielkiego o: 
IW handlu tkanin poprawiło się uspos 


0 


wełny podnoszą się z każdym tygodniem, pomimo 


J ich. handlu ; g 
malego ruchu w ai aA „e wać 2) Grzymski Jan, 3) Dylik Jan, 4) Krusze 


obienie, przy- | Lêonard, 5) Kupke Julian, 6) Lande Da- 
lecz każda nowa zwyżka na-| wid, 7) Morawski Stanisław, 8). Musero- 
wicz Władysław, 9) Olendzki Feliks, 10) 
Pawłowski Józef, 11) Stebelski Wacław, 


Cukier, Ode sa, 25 czerwca. Rafinada Brodzkie- 


igo 4.80, Gniwań' 4.70, Czernomińsk rs. 4.65. Mącz- 


rozpoczęciu, |rok w- tejże klasie 9, wreszcie 1 wybył 
przed egzaminem. 


Patenty otrzymali: 1) Benich Reinhold, 


i i tej kam- dja Abraham, 14 
Ba T a a ear m Gia JI 3. ZA R Sa Bow Ba, Michał 15) Szyakopi 
ich powodów, we własnem piśmie wła. |$zęści papierów na giełdzie tutejszej. * Lecz 3j | panii 3.75, 5 dniu u- > 7 
snym E poglądom a Aer yły wyjątki i tak, kursy papierów hypotech| Zło. Toruń, 28 czeroca, W tygodnia u| Gustaw, 16) Erdman „Aleksander, .17) Ko- 


pisywać prądy. Oto 
zasad! Leon Gajewicz. 


Mianem eer NOEL 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Gielda warszawska, 

` dnia 28 czerwca). Zniż 
zaczęły poprawiać się w Berlinie. 
szkodziła temu regula 


a kurs 200 najdalej w drugiej po 


nie, spekulacja warszawska ofiar 


cej zaopatrywano się w marki do wpłaty. 
ne sumy nabywały 
drogi żelaznej, 


posuchy na remesy, przeto notowania 
wysoko, prawie do poziomu 197. Po 
tyeh potrzeb, noto 
że z Berlina nadchodziły lepsze wiadomości. 


obrotów, inne dewizy zaniedbywano, później 


jest probierz opinii i 


Sprawozdanie tygodniowe (do | nicznego po 323, 325 i 
ka ustała, notowania rubli 
| Chwilowo prze-łnych nie nabywano. weałe, Wszystkie akcye n- 

sz] la ten cya końcomiesięczna, lecz po, ków ziemskich b 
jej ukończeniu, zwyżka weźmie niewątpliwie górę |ły nabywców. A 
łowie lipca jest 

bardzo prawdopodobnym, Podzielając tojprzekona- 
; j uja ciągle marki 
terminowe, większe partye oddanoby nawet 10 
niżej kursu dziennego, lecz nie było nabywey. Wię- 
Znacz- 
y dwa domy bankowe na rzecz 
g której kupony płatne są ' w. lipou a 
poniewaź popyt ten wystąpił w chwili największej | 


; A Tyl- | rs., południowo-zachodnie po 112—112: 
ko marki były chwilowo przedmiotóm źwawszych bińskie po 81—83 p h ts. 


ruch | 


zmniejszył się w ogóle a przy końcu tygodnia był 


bardzo mały. — N 


bienia nie można 
poziomie kursowym kupno 
lecz nieustająca obfitość 
sprzedaży a publiczność 
mieszczenia dla drobnych 


swoich oszczędności, skro: 


la targu papierów publicznych 
kursy utrzymały się lub podniosły, pliociaż usposo- | dał 
nazwać mocnem. Przy obecnym 
Jest bardzo ryzykownem, 
gotówki wstrzymuje od 
pieniężna potrzebując po- 


mnemi zakupami swemi podtrzymuje kursy. Pierw- 


sze serye listów ziemskich 


zawsze mają nabywców; | ku 0.1875 - 0.1750 


obniżyły się po w 
miejskie odeskie straciły 1! 
zastawne chersońskie 1'/, 0/, 
usiłowano ożywić obroty spekulacyjne i poóć 


ększej części o 1/, 0% 


kursy akcyj bankowych i kolejowych. Nabyo] pojaw 


yo | biegłym powietrze było chłodne, deszcz padał ezg- 

la ĉl PE sto, Gd wczoraj ociepliło się znacznie. Na targu 
1 : 

(981/,—97). Głie | tutejszym ceny o 


braku ochoty do kupna. Fzepak nie 


paap się jeszcze na tutejszym targu, praw- 


ił 


akcye: banku dyskontowego po 7451], 787, i| dopodobnie jednak nie osiągnie wysokiej ceny. 


746 ra., banku mi Płagono za. 1,000 kilogramów: psze! 
, banku międzynarodowego po 479, 4749 sę” raj. pstrej 142—148, jasnej 


i 4781h rs., banku rosyjskiego dla handlu ṣa- 
82313 rs, banku wco- 


kamskiego po 500, 497, 500, 505, 515 i 507 rin- 


| 


licy spadły o 7 rs. (197-—190 re.), akcyj innyto- 
warzystw handlowo-przemysłowych 
w obiegu, 


skiego po 109—113:], 
aya“ po 312 i 810 rs. 
po 246 i 250 rs. Kursy akcyj towarzystw żugi 
spadały ciągle. Akcye czarnomorskie straciły rs. 
(816—508 rs.), „Kaukaz i Merkury 6 rs, (0 


podniosły się | £74 rs.). Z papierów kolejowych wielki popynia- 
z zaspokojeniu 
wania zaczęły opadać, zwłaszcza, 


ły akcye głównego 


a ę towarzystwa po 261 rs„ keko- 
kijowskie po 3701, 


rs, uarycyńskie po 141—1 h 


TS. 

Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 28 erw- 
Ca. W ostatniej chwili, skutkiem dasyć wikiej 
obfitości papierów przy regalacyi końcomiesignej, 

ad się uczuć do pewnego stopnia brak piemdzy. 


Stopa procentowa przy prołongacy i i 
yach doszłedziś | OZI kB RE p 

Jest to naturalnie zjawisko przemijjące, | wcześnie siane w powiecie wilejskim, rosn 

lecz o rzeczywistem zszty- niezadaw 


do 40/,. 
wywołane regulacyą, 
wnieniu rynku pieniężnego nie może być rowy. 
Przy prolongowania papierów rosyjskich płsono: 
od pożyczek mięszanych i od pożyczki z 184 ro- 


| 


(o dep., od pożyczki z 1880 roku 


yły w ciągłej podaży, lecz nida- | warzelnego 125—135, Victoria 125— 
keye towarzystwa oświetlenito- | grubo ziarnistego 170—180, 


nie było ale | czarnej 115—120; : 
; Z akcyj towarzystw uhażniaciońić: pakowego 4.20—4 80), lnianego RANGA 
wielki popyt miały tylko akcje towarzystwa syj- |pszennych 3.20—3.40, żytnich 3.80—4.00, 
rs.. akcye towarzystwa Ro- | czyny czerwonej 15—386, białej 
i akcye towarzystwa „Jor“ | 15—20 m. 


ry- wych. 


nia tranz. 35—110, kraj. 105--125; owsa ros. tranz, 
j= ; 120—125, grochu pastew. 118—122. 
100—110, kraj. 1 , 8 p PE 


sowski 
bniżyły się znacznie, skutkiem zu- | naczelnik dyrekcyi naukowej p. Markiano- 
wicz oraz dyrektor szkoły rzemieślniczej p. 


leon, Przy wręczaniu patentów, 


Karpow, żegnali każdego z uczni uściskiem 


nicy tranz.120—135 |ręki i kilkoma odpowiedniemi słowy; a po 
144—148, wyb.150 | skończeniu aktu. miał do nich dyrektor 
—158; żyta tranz. 75—90, kraj. 115—120; jęczmie- szkoły krótką przemowę. 


Za pilność i wzorowy. postęp w naukach, 
otrzymali nagrody w książkach: w klasie I 


rzepiku 160—170, | Mitropolski Bazyli, nagrodę 3-go stopnia; 


łubinu niebieskiego 75—90, żóltego 85— 100, wyki w klasie JE Wojejkow Włodzimierz, Szwab 


za 50 kilogramów: kuchu rze- 
gi otrąb 
koni- 
15-39, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Stan urodzajów według danych urzędo- 


Gubernia wileńska. Pogoda zmienna; 
wzrost oziminy w pow. wileńskim 1 wilej- 
skim — niezadowalniający; w Święciańskim 
— mierny, w pozostałych—dobry. Zasiew 
miny na ukończeniu; trawy 1 jare zboża 


alniająco, w wileńskim i święciań- 
skim — miernie, w pozostałych zadowal- 
niająco. 


ą | mieckim, 


Leopold, Neugebauer Ludwik — nagrody 
3-go stopnia; w klasie TV Deryng Henryk 


tymotki ji Schyc Edmund — nagrody '2-go stopnia, 


Karo Nikodem nagrodę  3-go stopnia. 
Oprócz tego otrzymał uczeń LIL klasy Ja- 
nasz Antoni pudełko z farbami, za celują- 
cy postęp w rysunkach. >> , 
"Akt zamknięcia roku szkolnego zakoń- 
czono odśpiewaniem hymnu narodowego, 
poczem zebraną publiczność udała się na 
drugie piętro do sal rysunkowych, dla o- 
bejrzenia wystawionych tam rysunków, che- 
mikaliów przez uczni spreparowanych, prób 
kaligraficznych w języku rosyjskim i nie- 
planów zadań arytmetycznych i 
tym podobnych prac. | RE 
Pomiędzy rysunkami znajdują się prace 
uczni, którzy w roku 1885: otrzymali me- 


Nieobsiane z powodu |dale na konkursie akademii sztuk pięknych 


A `; ień ka; Te Gr 
rozporządzalne sztuki nie trudno pomieścić po, 0.075—0.0625 ©, dep. od życzek :holnich Gub. k S ; i jarką, | w Petersburgu. Medale te otrzymali: Grrzym: 
100.85 lub nieco taniej, Także ser iątą naby- | 0.2250, d Rar _požyoze wscholnic | mokrej jesieni pola ozime zZąsiano ja cej. Ę . rowicz Jan, Adamecki Ka- 
wano, szezególnioj w dujoh ama We? a 3 naby | 5 dep., od rubli 0.50—0.60 m. rep. zbóż ja- |ski Dyonizy, Starowic , 


Z listów m. Warszawy zaniedbana serya pierwsza, 
iu. Za seryę drugą zapła- 

ąadano 15 kop. drożej, Naj- 
(ad v 3 


zeszła do 98.50 w żądan 
cono 37.50, za trzecią ż 


więcej Obracano seryy cZźwiurią, puusgunun u 


później drożej o 20 kop. Mało zajmowano się li- 
stami likwidacyjnemi; duże sztuki były do nabycia 
po 94.50, małe po 94.10; przy końcu przeważała 


podaż, 


A EAS 


swą doniosłość, gdyż dotyka jednej z naj-| 


datnienia swej tezy, pomieścił ją w sferze, 
w której stosunki występują najjaskrawiej, 


„Listy zastawne kaliskie sprzedano po 99.35 | 


gdzie zbogaceni” parweniusze kupują” dla 


swych eórek utytułowanych mężów i rzeczy 


o sr się bez. żadnych umówień. 
r 


ak dla kupujących jak sprzedających, 
pieniądz jest wszystkiem, po za nim nie nie | i 
istnieje, a co. więcej niema prawa istnienia. jąc zą mąż swe córki, 
Mierzą oni świat swoją miarą i jw żadne 


szlachetniejsze pobudki, kierujące ludźmi, 
nie wierzą, Na tem nieporozumieniu opie- 
ra się cała sztuka, bo młody Stanisław 
Horski jest zgoła odlany z innego kruszcu, 


| 


Wełna Charkó Ww, 
skończy się jarmark. Sprze 
zlonej wełny, 
szłorocznych. 


25 ezerwca. Wkrótce 
dano około 2 przywie- 


mały, ruch ospały, Żapłacono za órdynaryjńą Wór 
nę średnią ,80--85 m., za średnią 90—98 m. za 


cienką 105—109 m. 
Wełna. Pe zt, 26 CZETWCA, 


| Tym sposobem komedya nie kończy się H l 
większych ran społecznych: małżeństwa dla |tradycyonalnym ślubem i sytuacya rozwią - | pogoda z rannemi przymrozkami, 
pieniędzy. Autor snadź dla lepszego uwy- |zaną nie jest, bo też kochająca się para| do pierwszych dni maja, 
stanowi tylko epizod w sztuce, której punkt | 0Zimego zboża i traw. ; 
ciężkości spoczywa, jak to sam tytuł poka- | rych i ich wschód równi PASIE 
zuje, na stosunku Pembeche'a i Wiełohradz- |ale przez ostatnie dwa tygodnie. ciepłe de- 
kiego z Limburgiem i Stockfindlem. Sto-|Szcze znacznie. poprawiły wogetacyę. 
sunek ten jednak nie posiada cech, nadają- |siewy ukończone pomyślnie. Siły 


po cenach o 50 kop. niższych od ze- nastąpieniem ciepłej pogody 1 umi 


Ożywienie na 


Wzrost oziminy, wcześnie sianych 
rych i traw znacznie się poprawi 


nemi deszezami, tak iż obecnie uro 
11, 0092020 m 


SSe Daa taie 


AXT 


Gub. grodzieńska, Chło 


robocze 


cych mu społeczne znaczenie. Limburg i| poddostatkiem. 


Stockfindel trafili na dwóch łotrów, wyda- 


niż ludzie handlujący swem nazwiskiem. | war? w celach dobra powszechnego. 


Tymczasem Korbiczowa urzędowa swatka, 
(żeby użyć grzecznego wyrażenia), córek ban- 
kierskich, stara się go ożenić z Lolą Lim- 
burg, której siostra starsza poślubiła” hr. 
Pimbecha, jednego z dwóch zrujnowanych 
paniczyków, którzy nadają tytuł komedyi. 

Lola jednak na losie siostry poprzestać 
nie chce, ona zdolną jest czuć i kochać. 
Horski byłby właśnie mężem wybranym 
przez jej serce, ale atmosfera, w której się 
wychowała, jest tak zepsutą, iź sama po- 
dejrzywa go o wyrachowanie, potem znów 
podejrzywa go o to samo jej ojciec i wszyscy 
otaczający. 5 

Horski pod zarzutem tych podejrzeń wy- 
cofałby się od razu,.gdyby w grę nie wmie- 
sząła się miłość. Piękne oczy Loli podbi- 
ły go i jak owad omotany zdradną siecią, 
napróżno się z niej chce wywikłać. 

Trzeba przyznać, że Pimbeche i Wielo- 
hrądzki, jego przyjaciel, zięć innego finan- 
sisty tockfindla, rzucają smutny cień 
na małżeństwa bankierówien. Są to dwaj 
wierutni łotrzy, w całem tego słowa zna- 
czeniu, zdradzają żony, rujnują teściów i 
brutalizują ich w dodatku. 

Czy zatem jednak idzie, aby i Horski był 
do nich podobnym? Czy tacy mężowie do- 
stają się jedynie bankierównom? i czy fakt 
cudzej nikczemności może stanąć wpoprzek 
szczęścia kochającej się prawdziwie pary? 
Horski przecież zrażony podejrzeniami, na 
które niczem nie zasługuje, a nadto wsku- 
tek podstępnej taktyki przyjaciela swego 
Żelskiego, odrzuca rękę Loli, chociaż tym 
sposobem rani Śmiertelnie ją i siebie, ła- 
godzi jednak to rozstanie myśl, że ono nie 
jest ostątecznem, że oboje są młodzi i po- 
czekać mogą. 


m AO O 
pame a AO A AA. JO 


Wypadek więc Limburga i Stockfindla 
niczego nie dowodzi, w zamian służy za tło 
do seen bardzo komicznych, dowcipnych zaś 
i zajmujących dostarczyła Korbiczowa, oso- 
ba dość podszarzanej opinii. Pomimo to 
bywa u niej świat cały, bo zręcznej, ładnej 


jeszcze i mającej dobre stosunki kobiecie, tej 
elgi 
kojarzą się pary i rozgrywają rozmaitego | 1 
Ona to przeprowadziła |, 


wiele uchodzi, a przytem w jej to saloni 


rodzaju interesy. 
małżeństwo Pimbeche'a i Wielohradzkiego; 
ona swata Lolę z Horskim i stacza o nie- 
go zacięte boje z Zelskim, upatrującym w 
tem małżeństwie zgubę swego przyjaciela, 

Tym sposobem materyału dramatycznego: 
„Nasi zięciowie” zawierają bardzo wiele, 
starczyłoby go na sztuk kilka i to właśnie 
stanowi ujemną stronę komedyi, gdyż ża- 
den dostatecznie wyzyskany nie jest. 

Po za bankierami jednak i ich zięciami, 
po za rozkochaną parą, po za walką dowcipu 
1 przebiegów, widzimy tu wobec siebie dwa 
przeciwne światy, jeden wierzący jedynie w 
pieniądz i rządzący się stosownie, drugi pe- 
łen szlachetnych idei, Do pierwszego na- 
leżą zarówno teściowie, córki i zięciowie, 
oraz przyjaciółka ich zacna Korbiczowa; 
drugi reprezentowany jest przez Horskiego, 
litwina Dormunda i jego córkę Zofię, tak 
szczerym śmiechem przyjmującą oświadczy- 
ny milionowego Fingiera. Te to dwa świa- 
ty ścierają się z sobą, dostarczają i dostar- 
czyłyby materyału. do wielkiej liczby utwo- 
rów, w których walka pomiędzy nsystema- 
tyzowaną nikczemnością a uczciwemi idea- 
mi przedstawianą jest ze stron rozmaitych. 


Walerya Marrenć. 


| czytania nazwisk  uczni, 


| wego pozostawiono 13, nio o 


Gub. mińska. Susza i wiatry na począt- 
co w życiu zdarza |ku wiosny a następnie: chłodne noce z przy- 
się nietylko bankierom. Szlachcic, żeniący | Mrozkami opóźniły wzrost ozimin. ÓObec- 
się z bankierówną, nie koniecznie takima być | nie pogoda się ustaliła, od czasu do czasu 
musi, czego dowód mamy nietylko na Hor-|padają deszcze, Wygląd zbóż 
skim, starającym się o Lolę, ale i na hra- | mierny, 
bi Romanie, który podobne małżeństwo za. | niający 


ozimych 


ukończone; rąk roboczych dosyć. 
(Dak. nast.) 


Kronika Łódzka. 


a, nauczycieli szkoły, przedstawicieli władz 
miejscowych oraz licznie zebranej publicz- 
ności. Po odśpiewaniu hymnu odpowiednie- 


go, odczytał inspektor szkoły sprawozdanić |swe studya techni 


z działalności tejże za rok szkolny 1885/6; 
ważniejsze szczegóły z tego sprawozdania 
podamy w numerze. jutrzejszym. 

znowu Śpiew, poczem przystąpion 


promocyę w roku ubiegłym. 


AE oE Bac. 
jęczmienia, Inu idą pomyślnie, ale jeszczć 
nie ukończone; robotnik w dostatecznej li- 
s|czbie, ceny umiarkowane. 
dna i wietrzna 


a w niektórych miejscach zadowal.- 
. Zasiewy jarego zboża jeszcze nie | ku ubiegły 


(--) Akt zamknięcia roku szkolnego w tu- |" ; i 
szej wyższej szkole rzemieślniczej odbył |SI2 rozwinąć, z powodu braku BO! 
ę we wtorek dnia 29 czerwca o godzinie |% Stąd i pierwsze kroki w tym kierunku 
2 w południe wobec dyrektora, inspekto- |!14 oporem, 


' rol (otrzymał oprócz medalu list pochwal- 
ak | a Hübner Karol, Świętochowski Ryszard, 
dzaj na Telke Edmund. 


NO SE sowej szkole filologicznej 
p. J. Maja aEnÓtE rok szkolny 1885/6 
dnia 26-go czerwca r. b. W ciągu roku 
szkolnego uczęszczało na wykłady 122 uczni. 
Z tej liczby ubyło przed egzaminem 12, 


trwająca |stangło zaś do egzaminu rocznego 110. 
opóźniała wzrost | Qzyste promocye do klas wyższych otrzy- 
Ziasiewy zbóż ja- 
eż opóźniały zimna, 


mało 34 uczni, promocye warunkowe 20, 
razem 54. Zatem z ogólnej liczby uczni, 
połowa nie uzyskała. promocji. « Świadczy 


Za-|to z jednej strony o ostrym kierunku szko- 


ły, co tylko na dobre wyjść może kandy- 
datom do gimnażyum filologicznego — a z 
drugiej strony o niedość odpowiedniem 
rozwinięciu umysłowem wielu ticzni, o czem 
najlepiej stąd przekonać się można, że właśnie 
uczniowie, którzy dobiegli lat przepisanych, 
a nawet starsi wiekiem nad lata przepisami 
objęte, przepadają przy egzaminach. W ro- 
m było natomiast kilku zdolnych 
uczni, którzy ukończywszy kurs języka ła: 
cińskiego w przeciągu pięciu miesięcy, 0 
kazali lepszy postęp w nauce, aniżeli uczę: 
szczający do szkoły od początku roku szkol- 
|nego. Ńpostrzeżenia czynione nad ucznia: 
mi w ciągu roku, przekonywują, że duch 
filologiczny w dziatwie łódzkiej nie mogł . 


(—) Łodzianie w Petersburgu. Z byłych 
wychowańców tutejszej wyższej szkoły rze- 
mieślniczej w r. b. następujący skończyli 
czne w specyalnych wyż- 
szych zakładach - naukowych: Petersburga a 
mianowicie: w instytucie inżynierów cywil- 


Nastąpił |nych pp. Drozdowski Ksawery, Stebelski 
o do od-| Kazimierz, Olszakowski Antoni i W nukow- 
którzy otrzymali |ski Henryk z dyplomami inżynierów cywil- 


nych 1-ej kategoryi. W instytucie leśnym 


W klasie I a. było uczni 46, otrzymało |pp. Brzeziński Józef, Kączkowski Stani- 
promocyę 21, do egzaminu dodatkowego |sław i Miedzwiedzki Zygmunt z dyploma- 


pozostawiono 8, nie otrz 
17. W klasie I b. 


ymało promocyi|mi leśników 1-ej klasy. W instytucie te- 
było uczni 44, otrzy-' chnologicznym na wydziale mechanicznym 


mało promocyę 22, do egzaminu dódatko-|p. Wańkowicz Wacław z dypłómem inży: 


mocyi 9, 

W klasie II a. było 36, 
mocyę 22, pozostawiono do egzaminu do- 
datkowego: 3, nie otrzymało promocyi 11, 
W klasie II b. było 34, otrzymało promo- 
cyę 20, pozostawiono do egzaminu dodat- 
kowego 8, nie otrzymało promocyi 5, wre- 
szcić 1 wybył przed egzaminem. 

W klasie III a. było 28, otrzymało pro- 
mocyę 13, do egzaminu dodatkowego pozo- 
stawiono 7, nie otrzymało promocyi 8, 
W klasie III b. było 24, otrzymało pro- 
mocyę 11, pozostawiono do egzaminu do- 
datkowego 8, nie otrzymało promocyi 5. 


otrzymało pro- 


trzymało pro. | niera-technologa. 


—) Posady inżynierów powiatowych w Kró- 
łestwie. Dwaj łodzianie, b. wychowańcy tu 
tejszej szkoły wyższej rzemieślniczej, ukoń* 
czywszy w Petersburgu "roku zeszłego kurs. 
nauk w instytucie inżynierów cywilnych,ipo* 
zostają obecnie na służbie rządowej w Kró*' 
lestwie Polskiem. Pierwszy z nich p. Za: 
chert Aleksander zajmuje posadę inżyniera 
powiątowego w gub. siedleckiej, począwszy 
od d. 15 czerwca 1885 r.; drugi zaś p. Sta- 
chlewski Władysław objął miejsce inżynie* 
tu powiatu konińskiego w gub. kaliskiej w 
początkach kwietnia roku bieżącego, 

(—) Nowy lekarz. Donoszą nam z War 


Nr. 142 


A 


szawy, iż jeden z tamtej 
mierza się przenieść do 

(—) Do liczby trzynas 
rających się o 
nowych aptek w Łodzi, 
den. Dziwna doprawdy 

(—) Targi łódzkie. 
towarowej sprzedano pszenicy z Pniew 
korcy, z których za 100 korcy otr 
po 6 rs. 90 kop., za drugie 100 k 
6 rs. 87 i pół kop., reszt 
Urbach po 6 rs. 75 kop. 
korcy sprzedano po 6 rs. 82 i 
których 100 korcy pochodziło 
reszta zaś z Ostrowa; 


. 


Łodzi na stałe. 
tu kandydatów, sta- 


przybył jeszcze je- 
konkurencya. 
"We wtorek na stacyi 


z Kutna, 
pszenicy z Kutna 


sprzedano też 100 korcy po 6 rs. 80 kop., | braniu. 


prócz tego p. Neuman, krochmalnik, nabył 


105 korey po 5 rs. 50 kop., nabywcą mi | tyści dramatyczni 
ączarze łódzcy, jludowy ze śpiewu! 


byli po większej części m 
prócz tego około 100 korcy sprzedano do 
Pabianic; żyta dostawiono z Rogowa 110 
korey, które sprzedano po 4 rs. 65 kop 
owsa ordynaryjnego z Suchanowa sprzeda- 
no 350 korey po 3 rs. 20 kop., tyleż z O- 
strowa po 3 rs. 15 kop, za 175 korcy 
lepszego także z Ostrowa, zapłacono po 3 
rs. 40 kop., a za 140 kor 
z Rogowa po 3 rs. 60 kop. 

Na Starym Rynku mączarze nabyli 230 
korcy pszenicy po 6 r 
75 kop. i 350 korcy żyta po 4 rs. 50 ko 
do 4 rs. 65 kop., z odstawą na dzisiaj; w o- 
góle popyt na pszenicę i żyto był dobry, 
owies zaś słaby. 

(—) Odwiedziny. Onegdaj bawił w Łodzi 
dr. Polak, redaktor miesięcznika „Zdrowie” 
i zwiedzał zakład 


przy tychże zakładach, dom przytułku, do- 
my dla robotników, fabrykę p. Poznańskie- 
go, domy familijne dła robotników tej fa- 
bryki, szpital czasowy dla starozakonnych, 
szpital miejski św. Aleksandra i szlachtuz 
miejski. Korzystając zarazem z grzeczno- 
ści p. Poznańskiego, dr. Polak ob 
szczegółowo plany przyszłego szpital 
starozakonnych, jaki 
p. Poznańskiego. - 

(—) Poczta i telegraf 
dziś do domu L. Meyera 
kiej. Biuro telegraficzne przeniesione bę- 
dzie dziś o godzinie 8 wieczorem; jutro od 
godziny 10 rano biuro będzie już funkcyo- 
 nować prawidłowo, 
przerwa w komunikacyi telegraficznej. 

(—) Gimnastyka. Przy oddziale pierwszym 


straży ogniowej urządzono gimnastykę dla | belin w ro 


strażaków. Każdy, z chcących wyrabiać so- 
bie siłę i zręczność; może z 


zaś o godzinie ósmej rano. 


braniu cywilnem. . 


(—) Pokazywano nam kopertę pocztową,| w ciągu całej roli, a w chwili tęsknego wo- ; ; 
opatrzoną pieczęciami urządowemi, z któ-|łania za Halką, był sztywny, zimny, mo-;gzmisny); portfel 115,100 (przyb. 6,000); lombardy 
rych oraz z objaśnień osób interesowanych |notonny. W roli Kachny nie uwydat 
przekonaliśmy się dowodnie, iż list oddany | pani Bartoszewska ani swarliwości, aui do-; A | 
w sobotę ranó na pocztę w Warszawie, do-|broci serca, przebijającej przez rubaszną | petersburg, 28 czerwca. Weksle na Londyn 2315/;,, 
w | mowę; rola ta wymaga doświadczonej aT-;|| pożyczka wschodnia 1001, III pożyczka wscho- 


ręczony został w Łodzi dopiero 


poniedziałek wieczorem. Nie chcemy twier- | tystki. 


szych lekarzy za- | dziesi 


pozwolenie na otwarcie dwóch | w 


a 400|wę i zaczęli dusić nieszczęśliwą 
zymano | sądząc widocznie, iż ona już nie 
99 korcy po brali jej pieniądze 
ę zaś nabył pan | zdołała ich spostrzed 
, następnie 300(b 
pół kop., z| żadn 


cy wyborowego |nadto szt 


s. 65 kop. do 6 rs.|da Sobkowa” 


| złady fabryczne towarzystwa | po 
Scheiblerowskiego, szpital dla robotników | kl 


przeniesione będą |snąć grze artysty, 
przy ulicy Dzi-|ne objęła r 


przez noc zajdzie więc] ścią a p. Idziakowski 


głaszać się na| w akcie trzecim. 

plac w soboty i niedziele, w któro tą Anij eprantata nadanin, 
płac będzie otwartym dla strażaków. W so-|osobiła pani Jezierska owego w i 
boty gimnastyka rozpoczynać się będzie oļsłodyczy dziewezęcej, która wiąże serca i 
godzinie siódmej wieczorem, w niedziele | staje się przez to powodem jej nieszczęść, 
Nadmieniamy, | jakkolwiek artystka wygłosiła rolę ze zro- 
iż na gimnastykę należy przychodzić w u-|zuinieniem. Panu Puchalskiemu (Walenty) 


ęciołetni chłopak Kamiński, 
dzący z Dąbrowy pod Łodzią. 

(—) Napad. W lesie pod wsią, Pucznie- 
əm w poniedziałek dwóch rabusiów napa- 


DZIENNIK 


ma 


#DDZKI. 


wgjomniong notę, trudno jednak zaprze- 
czyć, że książę Aloksandor nietylko, że na- 


dło na przechodzącą kobietę, która wracała | TU$IT sam statut rumolijski, ale nadto i 


z pieniędzmi odebranemi 


Rabusie zarzucili jej z tyłu chustk 


, poczein 
nie żyje, za- 
zemknęli. Napadnięta 
strzedz, ponieważ jednak o- 
> byli jej nieznani, nie może 
żadnych bliższych wskazówek, ftembar 
że obaj byli zupełnie nago, widoczni 
bawy, aby ich nie pozn 


1 


aj rabusie by 


ano później po u- 
(—) 


ni. E. 
„Zagroda Sobkowa.” Jest to sztuka stara 
ile pamiętamy, przyswojona dla seeny pol 


- 


„|Skiej z oryginału niemieckiego. E. Błot-| "To, a i 

Karpaty, m$, że przecież podobny stan rzeczy za- 
A Ę „ : > Ą a 

nie | gigźa poważnemi niebezpieczeństwy. 


nicki przeniósł pole działania w 
wprowadził kilka pięknych piosnek, 
uwzględnił jedna 


iniż jednakże języka ludowego. Gó- 
rale mówią niem 


al że językiem salonowym, 
I uka dowodzi, że autor znał życie 
1 zwyczaje ludu karpackiego li z książek i 
opowiadań. 
ma wiele zalet, wiele scen 


p. | efektownych i podniosłych, których słucha- 


łoby się z przyjemnością -przy dobrej grze 


naji wystawie odpowiedniej. W tym kićrunku 


zrobiono na przedstawieniu wtorkowem bar- 
dzo mało, 

Występujący w roli Kuby artysta teatru 
znańskiego p. Bolesławski, powitany o- 
askami, złożył: raz jeszcze dowody tze- 
czywistego talentu; niektóre sceny, jak w 
akcie drugim i ostatnim, odegrał wyśmie- 
nicie, przeprowadził rolę konsekwentnie, ale 
nadał jej tło zanadto refleksyjne. Kuba 
wre złością, namiętnościami oraz ironią 
prostaczą; p. Bolesławski sprowadził to 


ejrzał | wszystko na grunt chłodnego sarkazmu, nie|c 
a dla |licującego z wł 
ma stanąć kosztem | urlopnika. 


aściwościami austryackiego 
Po za tem zastrzeżeniem mo- 
żemy tylko wraz z publicznością przykła- 
Zi konieczności zapew- 
ołę Sobkowej pani Grabińska, 
a nie będąc jej pewną, starała się należy- 
cie odpowiedzieć zadaniu. Księdza Kante- 
go przedstawił p. Swaryczewski z godno- 
był wcale dobrym; 
druciarzem Matyaskiem. Pochwalilibyśmy 
jeszcze serdeczną i ciepłą grę panny Šano 

li Franusi, ale nie możemy jej 
przebaczyć wyrzucenia prześlicznej śpiewki 
Reszta wykonawców nie 


nie dopisała najzupełniej nuta serdeczna | 


atniła i 


1 
, 


Chór w akcie pierwszym wyrzuco-, 


dzić na pewno, lecz zdaje nam się, iż list|no a piosnkę góralską odśpiewał p. Stru-; 
ten mógł być doręczony cokolwiek wcze-|czyński po operetkowemu. Ludu było na! 


śniej, ponieważ odległość między Warszawą | scenie bardzo skąpo, a i ten co był, r 
a Łodzią wynosi tylko eztery godziny jazdy | szał się jak za pańszczyznę. 
koleją. Musimy jednak nadmienić, iż pie-| - l ; 
czątka poczty warszawskiej nosiła datę so-|gi występ gościnny pana Bolesławskiego), 
botnią, pieczątka zaś poczty tutejszej datę | „Dymitr i Marya,” dramat w 5-ciu aktach 
niedzielną, w .każdym jednak razie pozosta-|(8 obrazach) J. Korzeniowskiego. P. Bo- 
je niewytłómaczonem co najmniej, dlacze- | łesławski odegra rolę miecznika. 


go list doręczono dopiero w poniedziałek 
wieczorem. 2 f 
(—) Na stacyi telegraficznej wł Warszawie | 
znajduje się telegram niedoręczony, nade- 
słane z Koluszek d, 26 czerwca dla WŁ. 
Kępińskiego. | | , 
(—) Zabawę dia dzieci urządzić zamierza 
w tych dniach dzierżawca Paradyzu. Ter- 
min zabawy zależy od ustalenia się po- 
gody. . z 
(—) Ze Zgierza otrzymaliśmy kilka li- 
stów, 'w których miesżkańcy tamtejsi żalą 
„się na fatalny stan bruków w tem mieście 
oraz na wszelkie mostki, w których nieraz 
po tygodniu i więcej pozostają na swojem 
miejscu deski połamane i nikt nie pomyśli 
o zreperowaniu takowych. | ; 
(—) Wycieczka. W poniedziałek po po- 
iudniu dość znaczne grono osób przewa- 
żnie ze sfery urzędniczej w Zgierzu, urzą- 
dziło sobie wycieczkę do lasu zgierskiego. 
W wycieczee tej przyjmowało udział wiele 
osób z Łodzi. Bawiono się bardzo ochoczo. 
(—) Przedsiębiercy widowisk i zabaw lu- 
dowych w Łodzi, widząc, iż po Zielonych 
Świątkach nie mają tu co robić, przehie- 
sli się ze swemi przedstawieniami do miast 
okolicznych, jak np. do Zgierza, gdzie im 
się wcale nieźle powodzi. | 
(—) Do rezerwoaru z wodą wrzącą, któ- 
ry zapomniano nakryć, wpadł w tych dniach 
w jednej z większych fabryk robotnik sze- 
snastoletni. Nieszczęśliwy skonał dopiero 
po całodziennych męczarniach. || 
(—) Z powiatu. W gminie Chojny uto- 


nął w niedzielę podczas kąpieli w stawie, Ide St. Petershourg” mówi: „Nie wiadomo | na wrz. paź. 


u- 
t 


ze Sellina (dru-! 


| 


t 
í 


(—) Dziś w letnim teatr 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


f 
i 


! 


— Z Będzina donoszą, iż o założeniu tam 
gimnazynm nienia co myśleć obecnie, po-! 
nieważ mieszkańcy, złożywszy niedawno oko- | 
ło 4,000 rs. na utworzenie stacyi kolejowej, * 
nie mogą ponosić nowych i to dość zna- 
cznych ofiar na gimnazyum. 
— Miasteczko Łoździeje włpowiecie suwal- 
skim dotknięte zostało klęską pożaru w 
d. 21 b. m. W ciągu dwóch godzin spło- 
nęło domów mieszkalnych 142, stodół i in- 
nych zabudowań gospodarskich 204. Stra- 
ty w nieruchomościach ubezpieczonych wy- 
noszą 97,000 rs., w nieubezpieczonych kil- 
ka tysięcy rubli, w ruchomościach spalo- 
nych, towarach, zbożu i t. p., najmniej 
50,000 rs. Spaliło się dwoje ludzi, mężczy- 
zna i kobieta, oraz kilka sztuk zwierząt. 
Bez dachu pozostaje około 2,000 ludzi. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 29 czerwca. "SZ powodu wia- 
domości podanej z Konstantynopola o tem, 
że sprawujący rosyjskie interesy Onou, o- 
trzymał notę, by zwrócił uwagę Porty na 
liczne przekroczenia statutu organicznego 
Rumelii wschodniej, jakich dopnszcza się 
książę bułgarski Aleksander, — „Journal 


od wójta gminy. osiętnią ugodę mocarstw samowolnie prze- 
ę na gło-| krżczył. 


y Książę zwołał do Sofii ogólne 
zgłomadzenie narodowe, wykazując tem, 
żojlekceważy sobie głos Europy i wprost 
capi zamach na prawa Porty. Rosya po 


dać |wstystkiem, co dotąd uczyniła, nie wystą- 
dziej, pi bama jedna w obronie decyzyi ostatniej 
WE M s 


które straciły juź widocznie 


swę wartość i wagę w- przekonaniu tych 


Z teatru. We wtorek odegrali ar- nawet, na czyją korzyść wydane zostały, 
p. J. Grabińskiego obraz į załnaczyć wszakż 
Błotnickiego p. t. | cyjye owe j 


e może i powinna, Że de- 
awnie pogwałcane są w Sofii i 


'|żejto mniej niż gdziekolwiek wzbudza o- 


baj w Konstantynopolu właśnie, pomi- 


Peszł, 29-go czerwca. „Namzet” i inne 
dźienniki wegierskie wyrażają się z powąt- 
piwaniem, o wiadomości prasy wiedeń- 


A 


Jako dzieło sceniczne-„Zagro- | SHej, jakoby układy handlowe z Rumunią 


mały być wkrótce wznowione. 

Rewel, 29:czerwca. Tutejszy cyrk Cini- 
sallich spłonął. Ocalono tylko konie, a i 
z dych trzyfzginęło w płomieniach. 


p 


OSTATNIE WIADOMO HANDLOWE, 


Berlin, 29 czerwca. Przy otwarciu gieł- 
dę spekulacya tutejsza nie miała dziś ża- 
dęych pobudzających wiadomości, zwłasz- 
ch, że w Wiedniu, z powodu świąt kato- 
ligkich, nie było wczoraj giełdy urzędowej. 
roty rozwijały się spokojnie, jak w dniach 
pyprzednich a notowania skłaniały się ra- 
J ku zniżce. Słabe usposobienie prze- 
so wkrótce w zupełną ospałość, pod wpły- 
m przewidywań, do których pobudziły 
wody „Journalu de St. Petersbourg” o 
sjosunkach -wzajemnych Porty i Bułgaryi. 
ontrmina wystąpiła ż większą podażą a 
nieważ popyt był mały, przeto kursy u- 
igły ogólnej obniżce. Giełda zbożowa by- 
dziś usposobioną bardzo mocno, pszeni- 
ę notowano w końcu o 1Ł—lY, m, żyto 
rzeszło o 1 m. wyżej, niż wczoraj. 
| Petersburg 28 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 
28 czerwca. Stan kasy 132,112,124 (przyb. 1,953,624), 
weksle zdyskontowane 20,711,972 (przyb. 173,997), za 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 


V roli Hal ni por pouen AE jaka T i ag 
o wdzięku "i| chanok Bieżący minake aho maw 30,219,400 | 


(przyb. 4,015,102); inne rachunki bieżące 57,238,681 
(przyb. 8,787,053); zastawy oprocentowane 28,116,987 


(ubyło 75,999). 

Wiedeń 26 czerwca. Wykaz banku państwa z 
dnia 23 czerwca (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 345,900 (przyb. 2,100); zapas metaliczny w 
srebrze 133,900 (przyb. 500), w złocie 63,800 
(bez zmiany); weksle płatna w złocie 15,600 (baz 


22,100 (przyb. 400); pożyczki zahypotekowane 91,200 
(bez zmiany); listy zastawne w obiegu 85,000 (przyb. 


dnia 100, 6%% renta złota 184, 5% listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 1603/,, akcya banku rosyjskiego 
dla handlu zagranicznego 324, banku  dyskonto- 
wego petersburskiego 746, warszawskiego 310, pe- 
tersburskiego banku międzynarodowego 478. 

Berlin, 29 czerwca. Bilety banku rosyjskiego 
197.36; E*Ją listy zastawne 61.60, 4%, listy lilkwida- 
cyjne 67.40, 5°), pożyczka wschodnia JI em. 60.75, 
IU omisyi 61.50, 49/, pożyczka z 1880 r. 87.70, Boją 
listy zastawne rosyjskie 98.30, kupony celna 822,70, 
59 pożyczka. prarniowa z 1864 roku 149.10, taknó z 
1866 r. 139.40; okcye banku handlowego 82.00, dy. 
skontowego 74.25, dr. żel. warsz. wied, 271.75; ak- 
cya kredytowa anstryacjci04b1,50, najnowsza pożvozka 
rosyjska 99.50, 60/, renta rosyjska 113.00, dysxonto 
3%, prywatna 23 "p. 

Londyn, 29 czerwca w południe. Konsola 101'/4, 
pruskie 49), konsole 105, turec. konw. 153/ie, rosyj- 


ska poż. « 1878 r. 983; £h renta złota wog. 
857, egipska 72, bauku  otiomnńskiego 119/ę 
lombardy 95, akeyo kanału suczkiego 84, 


usp. dobre. 

Warszawa, 28 czerwca. Targ na placn Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i ord. ——-— —, pstra i dobra 
, biała  6075—620, wyborowa 645—700; żyto 
wyborowe -450--475, średnie  ——335,  wadli- 
wo ———; jęozmień 2i4-orzęd, 375——, owies 300 
—875, gryka —-———, rzepik letni ——, zimowy 
——-, rzepakraps zim, ——, proch polny m—=———, 
onkr, ————, fasola ————— za korzec; kaszajjn- 
glana ————, jęczmienna ——, gryez, gruba — 
— — za pud. Dowieziono pszenicy 1,000 koroy, 
żyta 1,000, jęczmienia 80, owsa 300, grochu polnego 
20 korcy. 

Warszawa, 28 czerwca. Okowitn 780/ z akcyzą po k, 
90%. Stosunok garnca do wiadra 100—3071/,, Hurt. 
skład za wiadro kop. 805—83085, za garn. 262 
263. Szynki za wiadro kop. 3175—8203 za garniee 
kopiejek 266—267 (z dod. na wyschn, 29/,). 

Berlin, 29 czerwca. Targ zbożowy,  Pszenicu 
mocno, w miejscu 140 — 168, na cz. —, na 
cz lp. ——, na lp. sier. 14534, na wrz. paź. 1491), 
ma - paź. list. 151, ma list. gr. 1521/3. Żyto mocno, 
w n.127-136, na cz, 1281/3, na eż. lp. 1281/3, na lp. Bier, 
128!/,, na sier. wrz. —, na wrz. paź. 180, na paź. list. 
131, na list. gr. 1313, na gr. st. —, nast, lt.- Jęczmień 
w miejscu 125-162. Owies mocno, w miejscu 125 
—162, ua cz ——, na cz. lp: 12954, na lp. 
sier. 124, nasior. wrz.—, ua wrz. paź. 122, na paź, 
list. ——, na list, gr.—, Groch warzel. 166-200, pa- 
stowny 138-—145, Olej Iniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. becz. 43,3. (kowita w m. bez bacz. 37.2, 

Szczecin 20 czerwca. Pszenica bez zmiany, w m. 
152—154, na cz. lp. 154.00, na wrz. pkź, 153.00. Żyto 
bez zmiany, w m. 123—127, na cz. lp. 127.00, na wrz. 
paź.128.00.0lej rzepakowy. hoz zmiany, na cz. łp.43.20, 
43.20, Spirytus zwyżkowo, w m. 37.00, 


m 


| na Borlin ze 100 mr. . . . 50.69 
n Londyn, 1 Bo... 10.24 
» Paryż „ 00 fr. . . 40.80 


A Da areena a apr a = a 


pocho- | nat, czy rzeczywiście rząił nasz wysłał (na cz. lp. 36.69, na sior. wrz. 37,40, na wrz. paź. 


8.20. Olej skalny oclony w m. 10.85, 


Królewiec 29 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany. gto ospale, w miejscu (120 f. 2000 
funt. ceł.) 125. Jęczmień cicho. Owies usp. dobre, 
w miejscu 2000 f. ct. 136.00. Groch biały (2000 f. ch, 
140.00. Spirytus 100 litr. 1005, w m. 37.00, na 
oz. p. 37.25, na sier.wrz. 33.95; pogoda piękna. 

Londyn, 28 czerwca. Cukier Havana Nr. 22 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 11%; mocno. 

Londyn, 28 czerwca. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
11 ładunków pszenicy; pogoda pyszna. 

Glazgów, 29 czerwca. Jurowieć. Mixed numbers 
warrants 38 az. 9 p. 

Liverpool 28 czerwca. 
Przypuszczalny obrót 1 
dowóz 10,000 bel. 


Liverpool 28 czerwca. Sprawozdanie koùeowe, Obrót 
10,000 bel, z tego na spekulacyg i wywóz 500 bal. 
Amerykańska smocno. Suraty spokojnie. Middling a- 
merykańska na dostewę mocna. 

« New-York, 28 czerwca. Buwełna 95j,7w N. Or- 
learje 875. Oloj skalny rafinowany 70%, Abol Test 
T's, w Filadelfii 71. Surowy olej skalny 6. Gerty- 
fikaty pipe line 684, c. Mąka 8d 10 e. Czer- 
wong pszeniea ozima w miejsca Bd'jh c, na cz. 
nomin, na lp, 845 C, na sier. 84t e Kukury- 
dza (nowa) 49. Cukier (fair roüning Muscovad3s)} 
Alaj,,, Kawa (fair Rio) 9!h. sŁój (Wilcox) 6.65 
Słonina 63/5.  Frachtzbożowy 4. 

Jawnozapasy pszenicy 25,453,000 busz, kukury- 
dzy 9,458;000 buszli. 
þann a a a RZA WZNY, 
TELEGRAME GIEŁDOWE. 


Sprawozdanie początkowa. 
0,000 bał; mocno, Dzienny 


Z dma 28:2 dnia 80 


$ 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkolerminowa 


„ Wiodeń „ 100 


"q Za papiory państwowe: 
isty Likwid. śr. Pol. duże . 92.60 
Ros. Poż. Wrehadnia . < [100.25 
listy Zus. Ziem. z 6 r. Ser L . f10l— 
| » Sor. H do LY 101.— 
Listy Zest. M. Warsz. Ser I 95,90 
n " » » U .} 97.60 
kd 3» t? 1: A + 15 97.75 
» »97.40 
Listy ZAst. M. lodzi Sar. L 95.25 - 
1 » » » uH 94 — 
u » » „ U 93.50 
Giełda Berlińska. Z dnia 29 
Banknoty rosyjekia garaz . 137 95 
na dosk. 198.2 
Woksia na Warsziwę kr. 2 
x Poterobarz kr. + -| 197.60 
„ A) +. .| 19676 
ń Londyn krm . h 20.38 
n » UŁ . H 20.28 
3 Wiedeń kr. . .|16125 
Dynkonto prywatne. `- RA 25a 
Giełda Lendyńska. | o 
Weksła na Petaraburg . . 23ta | 2 
Dyskonto 2, | RZEPA GS | SES 
RANE 


"TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dniu 29 czejwcu 1886 r. 
-, Stacya towarowa. | 
'Bprzedano: 
Pszenica: | 


100: „ „ BRITI y 

300 ŁŁ) » 823 »” 

100 » „ 680  , 

20) a n 6,75 „ 

105 » y 5-50. p 
Żyto: 

110 kor. po 4.65 rs, 

, Owies: 

140 EZ ” 3.60 n 

15 „ „ 360 f, 


Na Starym Rynku. 
Pszenica 230 od ra. 6.65 do rs. 6.75 za kor.. 


"r 


Żyto 350 „ „ 4.80 do ra. 4.65 ra kor. f ` 
Owies | — » „ — dors. — p» y 
Jęczmień — „p „ — rs, 

100 kor. po 5.85 ra. 


AAAA 
DZIENNA STATYSTYKA. LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarto w dniu 28 i 29 czerwca: 

w parafii katol. I, a mianowicie: Paweł Nowicki 
z Apolonią Borowską. |, 

W parafii owang. 1, a mianowicie: August Erast 
Weber z Emilig Hentschel. 

Starozakonnych 2, a mianowicie: Grosman Abram 
z Estery Wassorman, Qdórberg Szmul Simeka z 
Herc Paja Burg. 

Zmarli w dniu 28 i 29 czerwoa: 

Katolicy: dzieci do lać 15-tu zmarło 11, w tej 
liczbie chłopców 5 dziewcząt 6; dorosłych 6, w tej 
liczbie raężczyzn 2, kobiet 3, a mianowicie: 
Rudolf Jägor, lat 16, Konstanty Walczak, lat 19, 
Julianna Seligor, lat 36, Franciszka Mieszalska, lat 
78, Małgorzata Baranowska, lat 75. 

Ewangelicy: dzieci do ins. 16-tu zmarło 9, w tój 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 4; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiat I, a | minuewiacia: 
Karol Hayder, lat 19, Jakób Flier, lat 80, Marya 
z Szramów Rozoor, lat 42. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tn zmarło 4, w Lej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłyeh 1,w tej 
liczbie mężczyzu 1, kobiet—, s mianowicie: 
Herszkorn Fajbuś, lat 54, 


BRERA PAC ZY FIORE ZY PTR O Z wb SKIT WSZERZ, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Xoil Victoria. Likiernik z Warszawy, Mar- 
kusfeld z Warszawy, Remeh z Warszawy, Berdczyń- 
ski z Warszawy, Iugorster z Poznania, Kardrowsa 
z Wrocławia, Driiger z Brukseli, Perner z Ostrowie, 
Konugagon z Kalisza, Maunholm z Gdańska, Kribisch 
z Bunzlau, Wergstein z Wrocławia, Hoffgein z Wie- 
dunia, Kuznierkiewicz z Konina, Siaapius z Sbrum- 
borga, Śchleydr z Juughonzlan, Langer z Rumbur- 
ga, Sulamoński z Warszawy, Zieluziński z Warsze- 
wy, Winawer z Warszawy, Frankowski » Warsza- 
wy, Derbiszawicz z Warszawy, 

Hotel Polski. P. Feigin z Moskwy, Bialer z 
Warszawy, Polok z Warszawy, Korzybski z War- 
szewy, Mariakry z Warszawy, Stokowski z Piasko- 
wie, Radzawski iz Kiele, Wernrauh z Białostoka, 

Hotel Hamburski. Mazel z Mińska, Zolią 
z Moskwy, Wasok z Warszawy. 


DZIENNIE ŁÓDZEJ. 


Nr. 149 


A DZIENNIE aM 
"I A 


W szk el - OówaBzenie. 
szkole | Realnej Cyxeómsii . upioeraB% IlerpokoB- 

J: Graczyka craro Okpyxnaro Cyna PUADAB|Oypyra Cysars Haxeóckik, mpo- 
naprzeciwko nowej synagogi, lekcye ByxKeBHTR Ha oczoBaii 1030 Or. suBaomii 35 Top. Jossa no Me 
wakacyjne rozpoczną się z dniem 5|Y67- Ipaxx. Cyxonp. OÓBARIACTY, koñ ymai BE XOMK NOB 
lipca r. b. — —186—4—2 


wro 20 Irons (1 Loxa) 1886 roza Ch|jjpg.Ą, m OcnoBania 1031 Cr 
Ifoda osoba» 


10 wacoBz yrpa óyxeT* HpoXABATR-|yCx Tp. (JX. OÓGABIAETA, UTO CP 
CA BMKNMOG MMYINGCTBO, NPHHA-|JQ yag, ypa 1886 roga 24 [ona 
jxexamee Erepy IapyxeBy, HALĘ Toxa) nawkerh xpasenia no Ile- 

| osiada: NACE? „„|berb xpanenia Bs ropoxŚ JIOXSE|mpokc 

| posiadająca patent z ukon |N, 770, pa. yxoBIeTROpeRie IpeTEH- 

| czenia całego gimnazyum, 4 

poszukuje zaraz miejsca 


Tporosckoñ yz. noge N. 509, r 
j BATECA ABARHMOe MMY- 
ain Moiicea Jleltóa KonenreBira, ASTE NpOR 
' > „ |COGTOHMIGE M3% NBUKAMOCTEŃ M TO- 
NAUCZY cielki BAPA, OIĘSHEHH0E NA TOPTOBR BB 
prywatnej. w mieście lub na|148 pyó. 25 xon. 


HIGCTBO, upiiaxiexaniee I epny ©o- 
[rezsoczy, '0GTOAMiGe H35 MEÓCHN, 

wsi. Oferty proszę. składać w re-| T. Jona», Iona 4 naa 1886 r. 

'dakcyi pod lit, L} W.  744—3—1| ©395—1—1 0. BY IKEBH TP. 


onbnennoe [IA TOproB* Bb 152 p. 
G+4+4+0+04:300400—40-$0 


e )ówanaenie. 
| Qyxeómi pacrasr Owńaza Ma- 
oBHIx% Oye I-ro Ilerpokonekaro 


siñ Ocana „TERAJ. 
Onucs, orkaky u camoe upoxa- 


Potrzebna jest qpbrb Bb PHE UpPoRARA. 


m | s $ « $ Tr. J Tona 12 1886 Toxa. 
di bona polka 4 daja o wwie $ Gyzedmaii lpnorant UB TEBCRIA. 
umiejąca szyć na maszynie. Bliższa | 0 74.8—1— 


wiadomość w domu Dawida Frisz- | | 

mana, drugie piętro na prawo, uli-| U l 

ca Dzika. 130—3—8 

| Wykonywa plomby od najmniejszych 

do największych z miękiego ołowiu; 

przyjmuje obstalunki dla dróg że- 

$ laznych, fabryk etc. i wykończa ta- 
kowe punktualnie na czas umówio- 

$ ny. Handlującym lub biorącym w 

$ większych partyach odstępuje sią 


rabat. 
$ ra : 


| |do gprzedańia przy m. Przed- 


$ 
$ 
$ 
$ 


Zarząd dr. žel, SE: 


Fabryczno- Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że w dniu 
4 lipca r. b. sprzedane zostaną! ; 
przez publiczną licytacyę dwie becz- za” Sto. Krzyzka Nr, 17 w $ 
ki śledzi wagi pud. 30 funtów 31, $ Warszawie,  695—6—4 a Eaarde 
z transportu Warszawa—łŁódź, N. | m 4 skiego, Widzewska Nr. i 

29917 dla Roşenstraucha. oaeee aa > | 146—3—1 


p” DE EREREKEAEZĄ 
JF- GODNE UWAGI!!! 
- PAPIEROSY ZWIJANE 

10 sztuk 


TELIWENA 


nieporównanej dobroci, poleca fabryka tabaczna 


A. N. SZAPOSZNIKOWA 
© W PETERSBURCU. 

Nabywać mozna We wszystkiech sKAaducii tabavs- 

nych w Warszawie i na prowincyi. „A 


6) Zwraca się łaskawą uwagę na firmę. (8 


DG 


D am a a a. di 


|| mórg ziemi ornej, 


$ 
$ 


meee Akan ewa enm MO 0 A MA OE 0 T: 


ES". Zgubiono ( 
w niedzielę podczas procesyi pugi-| P 
lares zawierający 4 ksążeczki legi- 
tymacyjne, 1 nachkartę, bilet nal% 
broń, bilet czerwony wojskowy, 2 
Świadectwa służby. Łaskawy zna-| p 
lazca za odpowiedniem wynagro-|f 
dzeniem - zechce zwrócić takowe 
Teofilowi Kowalskiemu zamieszka-|B 
lomu przy ulicy Średniej N. 415, B 
dom Notfesta. 745—1—1 |h 


- BG” Zgubiono | 
PASZPORT wydany przez burmi-|p 
strzą Węgrowa na imię Felicyi Ro- 
guskiej, Łiaskawy znalazca zechce j% 
takowy złożyć w redakcyi niniejsze-| fo 
go pisma. -_148—1—1 . U 


YE I 


DO SPRZEDANIA 
nao. IHDA. 
różne meble, 
daże oleandry i wanna 
cynkowa. Wiadomość. w re- 
dakcyi niniejszego pisma. -74T-2-1 


~ 


GIELDA WARSZAWSKA d. 28 czerwca. 


lwarzystwa r8. 


rs. 1840, licytacya rozpocznie się od summy Rs, 13,800; termin sprze- 
daży wyznaczono na 
Janem Kamockim. 


rzystwa Ts. | R: r NO! 
— son. Ha [X0BIeTBOpeRie Nperes- s, 11,250, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (22) września 


1886 r. przed notaryuszem 


BAGMOG HMYLECTBO MOWHO DABCAO-| o wąrzystwa Ts, um 
rs. 840, licytacya rozpocznie się od sumy rs. 
wyznaczono na 
Juliuszem Gruszczyńskim. 


warzystwa ITS. 


WOREK . rs. 1100, licytacya 


| borzy ogród owocowy i wa-lszem Janem Kamockim. 
rzywiy mórg 5, obok tego 20 , prz i cigżon 
zabudowa-|rzystwa rs. 4,000, vadium do licytacyi złożyć się 
Ø nia nurowane z inwentarzemjrs. 

lub łez; może być nabytym|wyznaczóno na 
tylko sam dvorek z o Wia- 
d 6 z odsem i planikiem można i je ] r ; 
$ o oejaacja Wo Rdwarda Stebel- towarzystwa. rs. 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 


| - Jyrttcpa Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, ze niżej wyszczególnione nierucho. 


iw m. : ; 
Asu- aee r, wystawione zostały ha sprzedaż przez publiczne licytacye, od- 
"bywać się mające 0 
"Hypótecznego 
wyznaczonymi 


Łodzi położone, z powodu nieząpłacenia raty listopadowej 


godzinie ll-ej z rana, w kancelaryi Wydziału 
przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w mieście Łodzi, przed 
notaryuszami, a mianowicie: 

Nr. 258 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 


od : > ë x y 
a) P 9200; radium do licytacyi złożyć się mające wynosi 


dzień 9 (21) września 1886 r. przed notaryuszem 


b) pod Nr. 1378 przy ulicy Dzielnej obciążona pożyėzką towa- 
7500, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi 


Romanem Danielewiczem. 

148e przy ulicy -Lutomierskiej obciążona pożyczką 
4200, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi 
6300; termin sprzedaży 
dzień 11 (23) września 1886 r. przed notaryuszem 


c) pod Nr. 


Nr. 492 przy ulicy Południowej, ociążona pożyczką to- 
5500, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rozpocznie się od sumy rs. 8,250, termin sprzeda. 
dzień 12 (24) września 1886 roku przed notaryu- 


d) pod. 


ży wyznaczono na 


obciążona pożyezką towa: 
mające . wynosi 
800, licytacya rozpocznie się od sumy rs. 6,000, termin sprzedaży 
| dzień 15 (27) września 1886 roku przed notaryuszem 


Romanem Danielewiczem. oma | 
f) pod Nr. 55-a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką 


e) pod Nr. 789-6 przy ulicy Długiej, 


rs. 1,600; licytacya rozpocznie się od sumy rs 12,000, termin sprzeda- 
ży wyznaczono na dzień 16 (28) września 1886 r. przed notaryuszem 
Juliuszem Gruszczyńskim., - ML l . 

) pod Nr. 327 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczki 
towarzystwa rs. 13,800; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 2,760, lieytacya rozpocznie się od sumy rs. 20,700, termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 17 (29) września 1886 : roku przed nota- 
ryuszem Janem Kamockim. 

Za Prezesa Dyrektor: W. Konstadt. 
P.o; Dyrektora biura: Gtajewicz. A 
741— 3—1 


— 


EG" SZCZEPIENIE OSPY” 
ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
nich codziennie od 2—3 po południu. 
- Cena szczepienia rs. 3. | 
We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 
= Br. J. WEISLOCHKEI 
408—U— U ".. nowy dom S5. Scheiblera. 


jah DĄ R, 


Tabela wygranych 
w dziewiątym dniu ciągnienia 5-ej klasy 146 loteryi klasy czne 
| dnia 26-go czerwca. 1886 roku. 


200 -200| 8679 200115376 200! 19792 200 
PRZE 371 550 9508 4,000 | 15415 400 | 31408 406 
ww We Dys- W ciągu giełdy e atb 1798 2,000 | 10309 200 | 15833 2,000 | 216566 400 
Wowułe č gs aea *d SAWWARAA 2215 200 | 11297 400 | 16310 400 | 22369 400 
(——)| dr ter |84] 100mm | 8 | —— 04 0 EE AE 3904 200 | 12138 406 | 17320 200 | 33479 400 
Berha + + ' (168%) | kr. ter. | 2d. | 100 mr. 3 | 8060 > — 50 65 B21j, BO 47'/ 4919 200 | 12832 2,000 | 17966 400 | 22977 200 
„Inne niem. miasta bank. | dl. ter. | 3d. | 100 mr. 3 z Z oo 5641 - 200 | 13763 4,000 | 18149 200 
6. R no» i a a e aj | 7 mm „m oise | 8506 200 146594 1,000 | 18229 200 
AOR e e e ] ETT | aT | | 
s E E JE kr. ter. 3 mi k E. aih 10.24 e 10 231/, 23 Po ra. iOOżwygrały N.N. | 
% -d . . . . . —, 1m - mm . “n £ 
Paryk. +o a G des, >- aai 1327 | 5928 | 8702 | 12234 | 15138 | 22407 
Wiedeń „ „ . «  « | dł ter. | 8 d. | 100 for 4 = m = 2854 | 7600 10821 13679 |- 15776 22636 
y . „ . (186!/,) | kr.ter. | 8 d. | 100 for 4 81.75 T 3 81 60 55 4683 | 8299 11641 14856 19986 | 23025 
Potersburg. . + © « «Jdt torsi 8 d. | 100 rs. Į 8 WH I eS Kc Po ra. 80 wygrały N.N. | 
- Bodo ae | |a| e 22[1720[8458/5216|6716|8408| 9731|11132|12912114511|15811)1730 
| | e pełnio agu giełdy | 1 91214511|15811]17808|18642)20 
Papiery państw. | ZE | tron. | TĘGI Akeyo. SĘ | no trana | sinih 76|1847| 87| 58|6814| 30) 74| 38)  36|14646|- 171 ` 9218705 "5% 21636 
(za 100 ra). Caii i 4d. | cho.pł. | (za 100 ra.) ZEDIN żądano Icho.pl 88] 99/8587) 61] 89] 42] 90] 42] -62] 79]  24li748s] 29] Gl 82 
| w ai O magg [ioe wawao == ==p== | |a| oe aee oe oz sl el I Soloan], s 
" Listy Likw. Kr. Pols. duże i ——| 8260) ——| p -Byd.500r.| 4 ——| —— ——. R 7/13167]  94J16948|  77|18837|20564|< 
„I Bór SW E- a 92.30] aż 0, 100x| 6 RM SCE MZ 282|2096|5671| 24/6939) 29| 9917) `43) 12|14752)16006|17524| 59 e ar 
Ras. Poż. Wa. I oma. | è ——| = =e] y  „ Teros 1000r.) 5 ——| ==] —— 40,2115) 77; 57/7043) 71] 514 61] 30|14808] 11] 30|18908] 931 66 
nono o»  100r] 5 —.— 100.35 => yo, „o 100] 6 | =-=] —-| —— 381| 30|3710| 58/7188] 88) 76] 72| 99] 41] Baj 99 se|20608| 72 
ARE: BOr.| 5 ——| 998—| ——| n n Fabr-hódzkiej| 5 a | E i 45] 40] 12|5473| 68|8610|10012]11426|18260|14905|  alizesa] 971 17 74 
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